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W y d a w n i c t w a

Napływająca od kilku miesięcy 
' obfita korespondencja z całego 
krajtią zachęcająca nas do rcfąpoczę- 
d%a stałego, perjodyemtego wydarw- 
niętwa, które zamiast, dotychczęso- 
wyćh doryibczych\ ko-immikatów, 

^sprawozdań i uwiadom,ień, uświa­
damiałoby ogól emełytów o jego. 
prawach nabytych i nienaruszal­
nych, informowało stele o zabiegach 

Uśmierzających do poprawy bytu, do 
‘W  robienki tego, co stało się $ po­
wodu dotychczasowego lekceważe­
nia i zaniedbywania obrony intere­
sów zawoclawych, — skłoniła nas 
do stworzenia własnego organy, pra­
sowego, którejmt n<a imię: „Emeryt .

Przypuszęmmył żg „Em eryt" 
słomie się łącznik ienfdnch owym po­

między Szerokiemi rzeszami em ery­
tów padlinow ych, zamieszkujących 

m ćjszystkief^kątki Polski, ze poda­
wane. w ifim mfcrnnactm przejm o­
wane będą przez ogv' czyta Inilrcź-p* 
2 przychylnością i wyrozwmałościg, 
ż,e -artykuły p ły n ą c e j duszy trafia 
do dnśĄ skioorzą wzajemną sym pa- 
fję  pomiędzy redakcją a czytelni­
kami, wzbudzą jeden potężny i zgo­
dny rybni,( według którego zabiją 
wszystkie serca z.gilną widią w tep- 
śsą  przyszl-ośc,..

Wypuszczając w śmat pierwszy 
numer „Emeryta", pragnie-my go­
rąco, by został on przyjęty z taką 

[rżyez¥bw ciocią i uf noś cią, jaką my, -po­
kładamy w ogóle emerytów, ftwla-

szcza, iż dąząnia nasę‘e są sz-esere 
i uczciwe: W ie r sy m y f^ .  
znajdzie się nietylko w ręku A-a&ł 
dego posła i senatora., każdego 
(Mokka R&glu, każdej Redakcji pi­
sana polskiego, aMj p/ręedewbzyst- 
kiern w ręku kmsdego em eryta^żyją- 
cego na, obsza«g£h Rśóczypospolitej,\ 
gdyż od tego właśnie zależy,Wce-y 
pisano nasize będzie mogło dotrzeć* 
tam, gdzie powinno i fi&y głos nasz 
ćóstaniw&ysluclumy. —  Sami eme­
r y c i  _>.wmni dostarczyć W odków  do 
w ysyłania i rozszerzania' naspego 
pisma.

'/wracamy sSęc do wszystkich  
>em erytów, kt&rsry numer -niniejszy

dostaną do rąk z -prośbą\, by .zwykic 
p o cątóu > k ą E i-wi a d o m ii i fi eda h cj e, 
Poznani Matejki 6.1, jakie wrażenie 

kgfcobił na nich pierwszy m m gfl co 
i w jakim kierunku noleżałąbjĄ 
w treści lub farm iĄkpmm-obić uj-zgl. 
zmienić, a zarazem prosimy o nad­
syłanie komunikatów o zebraniach 
i posiedzeniach, o zapadłych uchwa­
łach, tudzież -wyrażania Aipoich my­
śli, 1 ‘ór'ę. chętnie umie szczać bę- 
(łziem-iftńa. lamach ndśsogo pisma,.

Wszystkie Zrzeszenia i Fil je pro­
simy o podmrie jaką Ho.% wt/ĉ -n//da­
rzy „Emeryta", mamy wysyłać pod 
ich adresem.

REDAKaM m ?,

Wa mar^nedie ostatniej konferencji Komisji emerytalnej
W  dniu 7 lun. odbyła się- pod 

przewodnictwem Pa rui Wicepr.omje- 
ra Kwiatkowskiego, ósma g rzędu 
konferencja Komisji, ustanowionej 
Ra rozpatrzenia zagadnienia eme­
rytalnego.
' Stworzyliśmy zatem w Połsge o- 

prócz innych/,zipiełni^jnowe zagad- 
rńftńiie, t. zw zagadnienie emerytal ■ 
io, pominap^iż skrawy emerytalni 
iregulowa-ire zostały specjalneini u- 
stawami, i nie potrzebują żadnych 
is-obnycli r-ozstrząsań i badan a tyl- 
,ęo ścisłego wykonywania istnieją- 
yeh ustaw7 i orżeczeń Najwyższego"' 
Piybunału Administracyjnego, chy- 
la, że ktoś specjalnie cl me.-stworzyć 
iowe zagadnienie i nowy dział pra- 
y  państw7ow7o-tW(>rczej, na którym 
nógłby się wą'bi4 a że w Polsce nie 
irak iudzi pouppMyiych, prz-et-o,, o 
uny-e probleiny nietrudno.

Na .szczęście dla sprawy,, yitworzo- 
10 tylko nową Komisję, a nie żaden 
r kiś nowy urząd, z sztabem preze­
sów, dyrekf#rów, szefów, naczeini- 
ców, biurowych, -stenotyi listek. z bu­
li nvą nowych gmachów itd itd. jak 
;© -zwykle w takich wypadkach kwa 
va. Ponadto należy podnieść z u- 
,naniem, że Komisja pracując do- 
>iero'6 miesięcy odbyła .,uż aż 8 po- 
iiedzcui, na których bardzo wiele 
nówóono. Że datę cft^ząs nic konkre-.:; 
nego nie zd^ydowano, dziwdipyię 
lie można, zwbasżcza, że jak już 
Yyżej nadmieniono jest to przecież 
,problem*1.

Jedno w tej sprawie jes,t godne 
astanowdenia a mianowicie, że do 
wydania dekretu podważającego' 
irawo, sprawiedliwość i praworząd- 
iość, wystarczę ł jeden dzień, nato- 
niast do przywrócenia praworząd­
ności potrzeba kilkanaście miesięcy, 
noważnych długich d.ehat, konferen- 
yj, ośiwiadężeń, zapewnień itd. co 
tawia nąś.zą hiurokraoj(j wr nadzwy­

czaj ciekawem śwdetle. ż  staran­
nych przygotowań wę nika, iż do_ za­
gadnienia tego przystępują się z 
wTłaścdw7em namaszczeniem, fę&się ja  
należycie i gruntownje zbada, roz 
patrzy, przeelęcskutige i ńdztrzęsie, 
zanim zl',ożę się .ośwdadę/zeniî ; iż na- 
razie -nic się zrobić nie da, chociaż 
to się dzieje kosztem znacznego cza­
su i pieniędzy, z krzęwwłą poważnej 
części społeczeństwu!.

Św. pamięci Marszałek, raz w 
prystępie dobrego hmnoru, opo­
wiadał w swojem najbliższym _ oto- 
czeniuSjak to jeden z szpitali ro- 

Jsyjskich poszukując' chłopa, który 
niej dopłacił kilka kopiejek zń pobyt 
w szpitalu, prowadził dway. pół. ro­
ku żmudną korespondencję z roz- 
maitenu wdadzami. i urzędaini, ]<0_ 
sztująca dzieshętki rubli przę-ozem 

H ptał, że ten duch biurokracji ro­
syjskiej pokutuje dalej wr P.olsóe 
i wędtorzenić go trudny gdyż 
fja rosła i rośnie i to jest najwięk­
sze nieszczęście Polski". (Strzępy 
Meldunków).

O posiedzeniu Komisji w< dniu 
7 hm. wydano lvomnnikat do prasy, 
którykmnie^Okoił poważnie nietylko 

Emie.rę t̂ów, ale również urżędnikówy 
czynnych. Z komnnikatu tego wyni­
ka, 7.01 Rząd nie co.ijijy igęrpłaca- 
nęreh dodatków funkcyjnych, tak
niepopularnych  ̂ i niemoralnych,
stwarzającycyi niepiotrzehne rozgo­
ryczenie i zawiść pomiędzęjBurzęd- 
nikami, co nie przyczynia się wrcale 
do .s-pi-awniejspego fnnlccjonowrania 
ina^ynęyiiańst\vowej:*?ą

Bardzo często zdarza się, że do­
datek funkcyjny świadczony kosz­
tem grosza publicznego, pobiera o- 
sobnik bez odpowiedniego przęrgo- 
towania szkolnego i zawodowego, 
nasłany na upatrzoną, lub wr wiado­
my sposób specjalnie dla niego o- 
próżnioną/ppśadę, jegMpodwładni

natomiast, niejednokrotnie z stu- 
djarni aloidemickiemi, \vpracow7ani 
i dzielni, nie otrzymują zadnyoli do­
datków, pomimo, iż praca wg jest 

; 7j)rodulitęwynłcjszą i celową. —  Te 
•Stosunki spółeczeństw’0 wódzi " na­
leżycie je Wania.

Zasada dodatków’ ĵ ąsT niemoral­
na, nie.etę’czna, błędna i oh; biona 
już choćbę z tego .rzgłędu, żeJ wy­
myślona została -.eelem l\Orzę7stniej- 

Łzego' wynagradzania pewrnęxh j f̂,, 
dnoątek, kolidu|e ona ponadto z 
przepisami pragmatyki służbowej 
i z kodekom karnym, które nie do­
puszczają do pobierania przez u- 
rzędników7 jakichś ubocznych docho­
dów7 na 'stanowuskaeh.
I  ^prawęhąnożna było załatwić ja ś -. 
ni‘ej, prościej i bez zgrzytów’, praeź 
awansr, kióde dałęTię7. sposobność 
zdolńiejszęun urzędnikom do wyróż­
nienia isię, .a nije przez wstrzymywa­
nie awuuiśów, rzekonm spow7odu 
ciężkiego położenia Kkarbn Rań 
.•stwaRto ciężkie położenie Państwa 
nie przeszkadza jednak wTypłac*aniu 
dodatków’.

„Dodatki zjadają Skarb Pań­
stwa" —• mówię ś. p. Marszałek. 
(Strz. Meld.).
v.l.ako usprawiedliwienie koniecz­

ności zatrzymania,; dodatków poda­
no w komunikacie, iż zniesienie ich 
dotk.vę,łobęT przedewszYstkiem „na i 
mmj uposaęonycłi" —  jakkolwiek 
wszyscy wiedzą ogólnie, że najniżej 
uposażeni nie pobierają wTcale do­
datków funkcyjnych i że dodatki w 
węrsakośei do 100 zł. miesięcznie 
pobierają ludzie przy uposażeniach 
•od 200— T00 zł. natomiast urzędni­
cy pobierający dodatki od 100— 200 
zł. o którę-oh wTspomn.ianę7 komuni­
kat mówi, otrzymują ziisadniaże 
uposażenie 400 do 600 zł. i tak 
proporcjonalnie w góro aż do kilku 
tvsiecv miesięcznie.

W  komunikacie nie podano, że 
istnieje w7 Piusce 147.000 urzędni­
ków7 państwuwych, któręrćli uposaże­
nie nie sięga I-rwotyjloO zł nuesięcz  ̂
nie i że właśnie ci nie pobierajii ża­
dnych dodatków funkcyjnęoh, a za­
tem przedstawiono spraw7ę tenden­
cyjnie i to zupełnie niepotrzebnie, 
wprowadzając wr błąd opinję publi- 
ezuą ,i członków7 .komisji. Operowa­
no przę-tem nieściisłemi datan.l i :ńv- 

jfriimii jak np.: podanps do wuado- 
liiości, ze na einerę7turacb oszczę­
dzono 43 milj. złotęnh, podczas gdy 
właściw a zaoszczędzona-cęjra w yni­
kająca z rozliczenia wynosi. 14 milj 

$21, ponadto jako sumę wypłaoon^ę-b 
dodatków7 funkcyjnych podano nud­
nie kwotę. 6 miljonów7 zamiast 46 
milj. Takie błędne infóymowmnie 
nie zmyli emerytów’, którzy wiedzą, 
jakie kategoije urzędników7 pracu­
ją w7 pańtstwbe polskiem i jak wy­
glądają ich uposażenia i dodatki.

Delegacja ' emerytów’ przyjęta 
przez Pana Mli cep rem jera w’ dniu 
L7 czerw7ca 1936 r. w  osobach p. Zy­
gmunta Bizelli —  prefzesń Zwdązku 
Emerytów w Poznaniu i p. Hebry-/ 
ka Goepierta, prezesa Stowarzysze­
nia Emerytów7 w7 Katowdcacli, po za­
znajomieniu i,śię z przedstawdonemi 
je;, zasadam™ nowTej ustawy feuięry- 
talnej przeciwcstawdłaŁsię :*

a) podwyższeniu opłat emerytal- 
nycb,

b) uprzywdlejowmniu jedynie od­
znaczonych, albowdê m

ad a) oj)łatyy’einerytaln^ są i tak 
już .za wysokie i obciążają 
nadmiernie nietylko emery­
tów, ale Ji’ urzędników czyn­
nych, których uposażenia 
skalknhnwano z potrąceniem 
śwdadezeń. —  Skarb 4’aństw’a 
twmrząc fundusz.'^fneiytalny, 
wmien^sam opłacać najmniecj 
2/fi należności za urzędników
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do tego funduszu, tak, jak to 
czynię, prywatni pracodawcy, 

ad b) n.ie wszyscy emerwei nfogli 
służyó w tych instytucjach, 
w których nadawano odzna­
czenia. Prząważnalg^^ć uwa­
żałaby sobie za ujmę upomi­
nanie się o odznaczenia, o to 
winni byli starać się ich prze­
łożeni.

Jako ekwiwalent za ubytek w bu­
dżecie państwowym mający po­
wstać przez uchylenie dekretów e- 
merytalnych z listopada i grudnia 
11)3.ą zaofiarowała deTfegacja Panu 
Y ioęp^einjąijowd be z in tgnes dwn ą po­
moc jlaehowweli emerytów skarbo- 
w m  Przeprowadziliby oni we 
'wszystkich trzech jlzbacdi Skąrbo- 
wwWh  ̂asygnujących uposażenia e- 
nrerytalnte, rćwdzje ntesłusznyóh e- 
merytur, z której to rewdzji zyskał­
by Skarb Państwa około '30 mil jo­
nów" roczniak a więc dwa razy tyle 
ile wwnosi oszczędno^ na emery­
tach, albowiem jest, rzeczą ogólnie  ̂
znaną,' iż istnieje oałyjozofeg ludzi 
pobierających w"ysokie uposażenia 

Kmerytal™| na ktoge sobie woale 
nie*jzasłuż\h, ani .iifli .sw"oimi skład­
kami niMzteży i,i.
|»i>prostow7ąnia wrymaga również 
i ta ezę.ść komunikatu, która poclaj^B

iżRtnerytów7 poczęto mnożyć w ro­
ku 1924, albowiem jak to udowo­
dniono w7 wywianej, przez Poznański 
Zw iązek Emerytów broszurce „Sta­
nowisko Emerytów Państwowych 
wrobee skreślenia lat poprzedniej 
służby", liczba emerytów w styczniu 
1926 r wynitsiła-cłgółem 45 802 głów, 
zaś z końcem grudnia 1934 r. 196877 
osób. Zatem em^ytów zaczęto mno­
żyć w" roku 1926.

Pi-zyj^iszczirmy, że komunikat 
pow7yjz|zy'został zredagowany, w7zgl. 
inspirowuny przez jakiegoś zacie­
kłego antagonistę emerytów, mają- 
cegfo pownżny glos wr Komisji, a ma- 
jjjb już pewne dośiyiadoz-enie w tym 
względzie, zwiaszcza po pamiętnej 

jenimejacji jednego z wyższymh dyg- 
niarziajpaństwowrych, że'są w Polsce 
ludzie Jierplą^y większą nędzę od 
emerytów a mianowicie clitopi na 
Polesiu i Podhalu, domyślamy się, 
kto nakręca konjunkturę prze îwdm 
emerytom, w"z-gi. kto rozpaczliwie 
broni utrzymania dekretów z listo­
pada i grudnia, wbrew opinji J»{e- 
gp społeczeństwa, Kfejmu i Senatu 
a nawet Kiemawnikow7 na wyj pań­
stwowej, jsctynie wHeJn postawoenia 
na s wojem.

;; Możemy- tylko uboRwałmad tem 
stanowiskiem, mep przynoszącymi

Państwru najmniejszej korzyści,, sie- 
jącem rozgoryczanie, niepokój, i nie­
ufność i to w PffitsiM kie<% dla do­
bra Państwa i jógp obrony koniecz­
na jest zwurta i silna postawa ca­
łego społeczeństwa,, w kkirem erne-- 
ryci, .1 ^ 1  to się okazało igrają nie­
poślednią rolę.

l)?lęga(:j;i Międzyzwiązkowego 
Komitetu, zupełnie po męsku, z ca­
lem przeświadczeniem o '.''słuszności 
siwego żądama, domagała1 się na 
audjenejaeh u Panów Prerrijer-a 
i Wicepremjera zmiany na. 'stano­
wisku przewodniczącego' Komisji 
emffi|®alnej, wychodząc z założenia, 

pąjlśedzia, który swoje zapatrywa­
nie na spraw"ę wyraził już przed mej 
rozpatrywaniem, nie może braci 
udziału w" wyrokowaniu i nnało pra­
wo przypuszczać, że- temu żądaniu 
stało się zadośęj skoro w ostatniem 
.posiedzeń uiffeoniiśji piSewanl niczyi 
Pan Wictipremjer.

^Nie|foty, tak omawiany komuni­
kat, jakoteż późniejszy artykuł pór j 
slówr r^gjónalnej grupy; arakow"- 
skiejj’,' z-amies^g ony w prasie, ;źe po­
łowiczne załatwienie sprawy em§J 
rytalnej jest tszkodliwm i nieuspokoi 
panującego rozgoryczenia wśród 
społeczeństwu, każe domyślaj' sSę,

że osobnik ów nakręca dalej kon­
junkturę przeciwko Snerytom, że 
przeciwstawiamę powołaniu do Ko­
misji przedstawicieli z wszystkich 
dzielnic, co ze względu na odmienne 
ustawodawstwu emerytalne w kaz 
dej; z dzielnic za czasów zaborczych 

;jest konieczne, clmiałby w Komisji 
mnwj jtPyrue potulnych, podległych 
mu baranków.

Mamy niezłomną nadzhdę, że 
rozsądek weźmie góijF nad zaciekło­
ścią i niechęcią osobistą, że nasze 
sfery decydujące,' chociażby sprawa 
oprzeć się miała o rade Ministrów7 
dotrzymają przyrzeczenia, złożonego 
kilkakrotnie wubec delegacyj eme­
rytów7 i uchylą nieszczęsne dekrety, 
przsmoszącę ujmę cywilizowanemu 
państwu, zwłaszcza, żf* jak wyragi! 
się jeden z szafarzy’ Skarbu Pań- 
stwa, w7 danym wypadku nie chodzi 
już o pokrycie, a tylko o'zasadę. '

Po sprawy tej powrócimy jesz- 
J S  narazie .zwracamy uwagę na 
artykuł w niniejszym numerze p. t. 
„Wynik anhie.tym mformujący o za­
patrywani a emerytów" w7 całej -Pol­
sce odnośnie zamierzonych zmian 
w ustawde^merytalnej.

Zyg.

Ważność dekretów listopadowego i grudniowego  
w świetle orzeczeń Najwyższego Trybunału Administracyjnego

W  skargach do Na j w^sz^gefl 
TiybunahitĄthnini,strac.yjnego prze- 
ciw"kó orżeoizeniom Ministerstwu 
.Skarbu, zatwierdzającym decyzje 
IzKSkarbowyeh. o praeUej&jffliu etne- 
n  tur na podstawie 'dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 i - 

Ktepada 1935 r. poz.' 521 Pz. U. 
kwra||jonują emeryci. pomiędzy in- 
nemi również wużność dekretu ze 
względu na postanowienia koiistyS  ̂
tucji. Tw7ierdzenie, iż Najwyższy 
Tr.ybunał Administracyjny nie j&ŚM 
wiądny do badania ważności Rozpo­
rządzeń Prezydenta Rzoczypo-spoh 
tpj są niesłuszne. 1-stniejegzasadni- 
cz\ wyrok Najwyższego Trybunału 
Admintstraćyjnggo z dnia 26 lutego 
1929 r. Nr. 28 A. L. rej. 1372/27, 
który orzeka, iż przewidziane w7 
konstytucji i w7 ustawie z 3 sierpnia 
1922 r. poz. 400/26 Pz. P. ogranicze­
nie sądów7, w szczególności Najwyż­
szego Trybunału Administracyjne­
go co do badania ważności ustaw7, 
nie stosuje się do badania ważności 
dekretów", względnie rozporządzeń 
z mocą ustawy.' I

IV wyroku tym Najwyższy Try­
bunał Adnuniątrą.ćyjay .stanął iu  
stanowisku, iż nie i1 ia prawra bada­
nia ważności ustaw należycie; ogło­
szonych, ale zastrzeżenie to nie mo­
że odiąjąśiÓEię do rozporządzeń i de­
kretów7 z mocąłustaygy, gdyż odno­
śny prz-epis xistawwgkonsitytu<wjnej 
pow"tórzon,y w art. 1 ustawy w. 
Tryb; Adm. jest przepisem wyjąt­
kowym, ograniczającym w"ładzę są­
dów i jako taki nie liiożefulec wy­
kładni i-o|szerzającej.

4V pdnośn^un przepisie Konst> - 
tucji vjest użyte tylko w"yrażenie: 
Jkiątawu"; w" myśl zaś innego przwg 
p/isu konstytucji, ustaw7a jest normą 
prawną, uchwuloną pfaęjz Sejm. 
Konstytucja wyraża s.ię: „Niema u- 
stawy bez zgody Sejmu, -wyrażonej 
w sposób regulaminowu ustalonąiM 
Stosiowuie więc do użytego w7 po­
wyższych przepisacłi wyrażenia, 
.stosują się one tylko i wyłącznie do 
badania ustaw, ni.fyzaś do rozporzą­
dzeń lub dekretów, chpeiażbjy ma: 
jącycb móc ustawy.

Badanie w7ażności rozporządzenia 
yes.t temwięcej uzasadniogb, skoro 
Sejm w sw7-oje.j dyskusji uznał _ja- 
kie.ś z rozporządzeń za szkodliwe 
lub niewłaściwe.

4V sprawie dekretów7 Bmerytal- 
nycli, cały . Sejm wypowiedział: się 
za ich zniesieniem, nazwajęc je 
nieprzemyślaneini, s^kodliw.ęłfii i

nieuza&adn-ionemi, a dyslcasja, .'li­
ra w tej sprawie odbyła się w7 d. 22, 
lutego 1936 r. jest dostateczną pod- 
•staw ą dla. Ś .T  A. d®> przedsięwzię­
cia badań. w"ażności tydi ćlek^tów.

W  'O.statnidj dysldisji nad pełno- 
niocnictwaini, s'od*bytej w" dniu 17.1 

p.zerw7ca. br. znowu cały szereg po- 
słówtó domagał się natychmiastowe­
go zniesienia dekretów eln ery tal­
ii Ich, przycizęm Józef Moraw-
ski z Sanoka oświadczył, że Rząd 
miał sposobność nawiązania kontak­
tu z społeczeństwem i wzmocnienia 
pmśtiżu Sejmu przez uchyleniSd^  
kretów" emerytalni eh, które przy- 

'miosh Paiistwm w"ię.oej vSzkody, ani­
żeli pożytku, przyczynił;,’ się doysze- 
rzeiua rozgoryczenia i nieufności 
do Rządu, tednaknw"oż zgpoaobno- 
ścj tej' niestety nie skorzystał.

Rówmież poseł Ks. Pra-łat Imbel- 
ski domagał się natychmiastowego

napraw7ieiiia krzywdy w>'rządzonej 
efnerytoni, w tym duchu też ^prze­
mawiali i inni pc^sjowie, jak Mróz, 
Pochma-rsld, Gahichowste Ud. zatem 

P lfln  nie pogodził s.ięĄ nie zgodzi 
się na iiprawomocnienieEię dekre- 
tówT̂ i«ąrytalnycb-,. a wrięp;N.. T. A. 
ina iwami i postawy- dc* zbadania 
irażnoś^i pow>rższycb dekretów7.
v<PŚ pięzemówieniacb posłów w 
dniu 17 i 18 cperw7®!- br Wfreeprem- 
jer Kwiatkowski oświadczył, że 
mad nię uicaża spmwy dekretów 
emerytalnych ~za pra0 sąd‘z&nq. żo - 

Kję?!tawia t,ę kn&sjlję otwarią i posta- 
rd-ś^ę w sposób: sptiwpiedliwy iksłu- 
seny JSmać wyrządzoną emerytom  
hdzmode'|p

Emeryci mają więc- irzasadnioną 
podstawę db prz^us-zcztmie, iż N. 
T- /̂A. zaskarżone decyzje Minister­
stwa Skbrbu uchyli,, a to tak ze

względu na nieyażno||| dekretów 
z listopada i grudnia 19.35 r. jako 
też ze w"zględu na cały szereg za­
sadniczych innych wyroków Naj- 
w7v^szego W Y  1J Adniin., Których 
sentencje będziemy podaivali kolej­
no w7 ifiisRem piśniie.

"Wyroki te są tak ja-sne, podziw" 
budzić musi r f̂Puaga reprezentanta 
Rządu, który w7 dyskusji budżeto- 
w"ej na plenum Sbjmu w dniu 13 
stvcznia 1936 1\ oświadczył w obec­
ności <ą,łej Izbw iż Najwyższy Try­
bunał Administracyjny zawiadomił 
go, iz nie istnieje żadbe orzeciemie., 
na ktejrem eib^yci swmje. prawa do 
nienaruszalności emerytur mogliby^ 
oprzeć. Ĉ ęŚĆ tych wyroków przy­
toczona jest wr artykule: „Wynik 
ankiety“.

Emil Klon.

WYNIK ANKIETY
praeprswadzonej p n e i Okręgowy Zwiąiek Emerylfc Pardwowyeli w Poinaiiiu na temak

proisMi powlj Gsiawy emerylatnej

' Na podstawą^ zainicjow7anej przez 
Okręgowy Związek Emerytów w 
Poznaniu anl^ety w sprawie projek­
towanej pjfeagz Pąna Ministra hkar- 
bu nowrej ustawy emerytalnej, na­
deszły 'od^emerytów" z całej Polski 
odpow iedzi z konkr^nemi zapatry­
waniami stresśe-zaj ąoeiui się w7 tery 
że są one nap.rawr<ię w"tólkini krzy­
kiem" rozpaczy i jozgoryczenia nie-' 
praćtóieraj ącyeh w7 ĵ &waeb i nie- 
oszczędząjąe:jtch żadnych osobisto^* 
ci ani autorytetów. tając _ow7e 
łzami piśan-e oświadczenia ludzi po- 
ważnyeh zasłużonych, znanych z lo­
jalności i patrjotyzi.ui, z trwogą 
'i przykrością doć^Wdaiuiy do św7ia- 
doiności, ^istotnie, według powie­
dzenia jednego z polityków7 opozy­
cyjnych’ zarąz po wywianiu cbAretu 
listopadeiiwego, Rząd nio# mógł nic 
gorszego i bardziej niezręcznego 
zrobić i że obe&nie nic nie pomoże 
odw"ołi wanie -się do patrjotj zmu 

,a--  w-\p.róboc\ apoijb ofiarności tycji, 
którź.y w" Mużbie dla_Państw7a mło­
de swe życie strawili. Dwustuty- 
.sięezna rzesza i&^ytów państw70- 
wccb i prz>’najinniej pięciokrotniel 
w’vższa liczba osób, należących cło 
ich najbliższych rodzin, ,a wreszcie 
reszta społeczeństwa, która zainte­
resowała siięrąprawą dekretów7 z li­

stopada i grudnia 1935 r. będzie 
mogła!’ uwierzyć w7 dobrij wolę obec­
nego Rządu tylko w tym wypadku, 
gdy błędne zarządzenia zostaną cof­
nięte, krzywda uczyniona emerytom 
naprawiona, a autor owwcb nie­

szczęsnych dekretów7, powodujących 
zachwianie wiary w praworządność 
i sprawiedliwość w7 Polsce, zostanie 
przykładnie ukaa-any. Niemal we 
wszystkich pismach powtarza się 
ten sam refren, iż emeryci żadnych 
kompromisów7 j ani ustępstw nie 
uznają, żądają bezwzględnie przy­
wrócenia stanu z przed Listopada 
1935 r., względnie tak’ęj nowej usta- 
wyjemerytalnej, któraby ich uprzed 
nie uposażenia przywróciła, a pięt­
no „zaborąsźośeP ich ‘służby w la­
tach przedw7ojennyc,h przemieniła 
w7 uznanie, dż w" owyńh trudnych 
czasach utrzmnali. po-lskośó^że -przy­
gotowali wrarunki do powstania nie­
podległości i. że wreswcie w pierw­
szych latach niepodległości ^prży-  ̂
czynili;śi(jjJsw"-oją wiedzą i doświad- 
^eniem do zmontQ;W7ania aparatu 
państwowości poiskiej.

Ogółeemerytów wri.e o tem, że ist- 
nieją^nierytury nieprawińe uzys­
kane, że^są jednostki, lśtórę w cza­
sach polskich wkręciły się. do służ­
by pańśtwow"ej i. uzyskały zalicze­

nie wielu lat, wykazując się tylko 
rozmaitenii „zaświadczeniami dwu 
wiarogodnyeh, czalóih nawet nie— 
wdąiKgoclnych osÓl>“ o pnajcy t. zw. 

kr,zawodowej", spełnianej nie dla 
Polski i często niy niającej z pracą 
w późniejszym urzędziegjnic Awspól- 
nego. Emeryci znają takie wypad­
ki," że np. w 41 roku żyua „zalnizo- 
no“ pewnemu osobnikowi tyle lat,, 
iż przyznano mu pełną emerytury
i 'wysługę za 35 lat służby:-' Wiedzą 
też, że istnieją nawet tac|| emeryci, 
którzy mają w7ięc!ej lat służby niż 
życia, a wreszcie tacy, którzy za 
doliczonej lata żadnych składek 
emerytalnych do Skarbu Państw7a 
nie 'wpłacili. W  takich wypadkach 
wsizyąey emeryci uznają za koniecz­
ne indywidualne rozpatrzeiJdjspraw 
i odebranie tegrfM eo jednostki tej 
niejłusznie ze Elkarbu Paristw7a po­
bierały i pobierają. Wszyscy w7igc 
solidaryzują się z postulatem Okrę­
gowego Związku ihnerytfjw7 w7 Po­
znaniu o dokonanie re-wizji emery- 
tur, łiapewno przysporzy Skar­
bów7! Państwa dostatecznych środ­
ków do polvryw7ania słuszny"cb eme­
rytur. 'Natomiast wszyscy emeryci 
jednomyślnie i kategorycznie wry- 
pęwdadają się przeęiw’ dopuszczał-
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ności wydawania takich rozporzą­
dzeń czy ustaw, które miałyby dzia­
łać wstecz i odbierać ogółowi eniu- 
rytów prawa słusznie nabyte j za­
gwarantowane, oraz dyskredytować 
go w oczaeb społeczeństwa i piętno­
wać 'go mianem „emerytów zabor­
czych".

Wychodząc z powyższego założey 
nia wszyscy emeryci jednomyślnie 
wypow iadają, si(¥ że wedługj naj­
starszych pojęć prawnych i według 
wielokrotnych orzeczeń Najwyższe­
go Trybunału KJ&dministracyjiffigó 
no w a ustawa emerytalna nie możfj 
stRtówać się dp tych emerytów, któ­
rzy nabyli swoje prawa na mocy 
ustaw obowiązujących w czasie ich 
przejścia natęmeryturę. NowePprze- 
pisy emerytalne,, obejmować mogą 
tylko tycią którzy przejdą na eme­
ryturę dopiero po wydaniu tych 
przepisów.

Dla emerytów dotychczasowych 
jedynie miarodajną jest polska 
ustana emerytalna z r. 1923 i na 
stanowisku tej ustawy \vszvj îy nier 
ustępliwie stoją i stać będą, powo­
łując się równocześnie na ważnośg 
p®żczególnycb dekretów emerytal­
nych, jako aktów prawno - państwo- 
wrvch, w których indywidualnie każ­
demu potwierdzono i ustalono,. ihj 
zaliczono mu lat zaborczych, pol­

eskich, wojennych i t. d. oraz jakie 
zaopatrzenie każdemu z tego tytułu 
się należy.

Jedno z Zrzeszeń, broniąc po­
wyższego stanowiska, poszło aż tak 
daleko, że'*/uchwaliło, iż jeśliby mi­
mo wyraźnej naszej słuszności, 
uczyniono gwałt na położeniu em.fr- 
rj tów, to raczej niech akt ten z pięt­
nem gwałtu do historp przejdzie, 
ale my sarni zgody nań nigdy wy- 
razić nie mo-zetny.

Wydział Okręgowego Związku 
wprawdzie nie podziela tak rozpacz­
liwego zdania, ale rozumiejąc ból 
i .ggrycz pokrzywdzonych, musi 
stanąć twardo na .stanowisku usta- 
wty emerytalnej z grudnia 1923 r.. 
na stanowisku indywidualnych ob- 
li( zeń, zawartych w dekretach 
emerytalnych, jakie każd\ efneryt 
posiada, a wrowzcae na stanowasku 
orzeczeni N. T. A., które wyraźnie 
uznają nabyte prawa i uważają je 
za- nienaruszalne.

Fzalężnianie więc przez P. Wicie-: 
premjera-"cofnięcia dekretów7 eme­
rytalnych z listopada i grudnia 
1935 r. od zgody emerytów7 na pro­
jekt nowej ustawy, Wydział Okrę-. 
gowego Związku Emerytów w IV;.-' 
znaniu uw7aża za nieistotne.

Do projektu nowej ustawy eme­
rytalnej względnie dekretu w7 tej 
sprawią,. ‘ który, lżyłby w7ydany na 
zasadzie pełnomĆjSdetw, ustosun­
kują śię' emeryci pozyts wnu& pod 
warunkiem, że pęKtanowienda tego 
projektu nie będą uszczuplały na­
bytych praw.

Reasumując powyższe opinje, do­
chodzi się do następujących kon- 
kluzyj:

I.

15-letnia służba do wysługi eme­
rytalnej nie może dotyczyć tych 
emerytów, którzy przeszli na eme­
ryturę na podstawie wówczas -obo­
wiązujących przepisów” eitterytal- 
nycli. Pod tym względeni istnieją 
zasadnicze wyroki Najwyższego 
Tryhunałn Administracyjnego, sta­
nowiące, że podstawa poprzednio 
przyznanego uposażenia musi' pozo­
stać niezmieniona. Nowe. przepisy. 
wydane pod |tyni względem mogą 
dotyczyć tylko przyszłych emery­
tów*. Nowa ustawa nie może działać 
wstecz, za wyjątkiem, jeżeli nowe 
postanowienia są korzystniejsze od 
dawnych.

TT.
Doliczenie lat do wysługi jtamery- 

talnej co do obecnych emerytów7 
musi się opierać na zasadach i pra- 
waeh nabytych. Emeryci mający 
już nabyte praw7a a zatem i emeryci

państw zaborczych, którzy wr Pań­
stwie Polskiem nie służyli, nie mo­
gą być w myśl zasady prawnej dot­
knięci żadnemi nowemi niekorzy­
stnemu ustawami.

III.
Emerytura dotychczasowych eme­

rytów winna wynosić w rnjwsl obo­
wiązujących ustaw emerytalnych 
nie 90%, lecz 100% pobieranych w 
czynnej służbie poborów7, stosow- 
nie do otrzymanych dekretów pen- 
syjnych.

W  myśl bowiem wydanych wy­
roków Ńa.j wyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego uposażenia przy­
znane na podstawie poprzednich 
ustaw emerytalnych nie mogą być 
poddawane rewizji na Tpodstawio 
nowo wydanych przepisów.

Urzędnik państwrowy godził się 
na pobieranie w -czasie czynnej 
służby o wiele niniejszej płacy w7 

I stosunku do wolnych zawodów7 w 
nadziei, że za to ódrzyma na starość 
pełne uposażenie ęTherytalne, zwła­
szcza że płacd wyznaczone na ten 

jt̂ kladki emerytalne.

IV.
Opłata emery ta ma ni'ej powinna 

absolutnie do tyczyć* emerytów, gdyż 
^oiii emerytury swoje złożyli i wy­

służyli.
Należy s t worzyć#f'undnsz mmeryJ 

talny i to nienaruszalny/1 Państw7o 
wTinno ze swej strony płacić' na ten 

4 cel takie składki, jakich wymaga 
od prywatnych pracodawców,

V. ‘ ■
Zumiejszcni;e( emerytury wrazieV 

zdobycia przez, emeryta zatrudme^u 
nia, może nastąpić jedynie wtedy7, 
gdydenże pobiera odBRąństwa i ię1 
jg£j, aniżeli jedno uposażenie, albo 
jeżeli jego mngrytura wraz z upo­
sażeniem ubócznem przenosi maxi- 
mum emerytalne 1.000,—• zł. 
^Emerytura nie powinna być 
zmniejszona w wypadku, gd^, eme­
ryt znajdzie sobie zajęcie w7 wol­
nych lub prywatnych zawodach. Je­
żeli emeryt państwowypzuje się na 
siłach do wykonywania jakiegoś 
wolnego zawodu, to przecież za to 
nie można go karać odebraniem 
emerytury i nie można stawiać pod 
tym względem jakichkolwiek za­
strzeżeń.

VI.
Cały ogół emerytów państwowych 

iest przeciwny, by dzielono enmry­
tów na zasłużonych, ,c'dznaczonyń|i 
i  zwykłych, gdyż podobne metody 
stwarzają ni-eporzumienie i nie ma­
ją nic wspólnego z emeryturą.

Za specjalne zasługi otrzymują 
ludzie ordery i odznaczenia, a eme­
rytura jest wysłużonem świadcze­
niem na starość w razie niezdolnoś­
ci do pracy.

Mieszanie tych dwóch pojef ..wy­
woła tylko rozgoryczenie i da spo­
sobność do nadużyć, stanie się 
ogromną niesprawiedliwością dla
wszystkich.

O ile ktoś oddaw*ał się pracy spo­
łecznej i obywatelskiej, spełnił tyl­
ko jako Polak swój obowiązek wo- 
bec przyszłej ojczyzny i ijspołeczeń- 
stwa, nie liczył nigdy na żadne, od­
znaczenia z tego tytułu. Wszyscy, 
obecni emeryci, dzięki którym 
zmartwychwstała Ojczyzna, ponieśli 
podczas wojny światowej krwawe 
i ciężkie ofiary moralne i materjal- 
ne i nie jest ich winą, że nie mogli 

Służyć Lam, gdzie rozdawano/odzna­
czenia.

Wszyscy .emeryci mają poza sobą 
ciębą i rzetelną pracę społeczną 
i obywatelską za czasów służby za­
borczej oraz służby polskiej, praco­
wali jednak tylko dla swej przyszłej 
ojczyzny, często anonimowo, by, 
spełnić, swój święty mb o wiązek na- 
rodowypSj

Wobec powyższego wszyscy/mme- 
ryci z całej Polski stanowczo doma­
gają się:

1. natychmiastowego cofnięcia de­
kretów listopadowego i grud­
niowego —  równocześnie dla 
wszystkich emerytów, a nie tyl­
ko dla wybranych i to od 1-go 
kwietnia 1936 r.,

2. przywrócenia dla obecnych 
emerytów ustawy emerytalnej 
z dnia 11. 12. 1923, wzgl. z dnia 
4 lipca 1929,

3. nowy projekt ustawy emery­
talnej może dotyczyć tylko eme­
rytów nowych, którzy obecnie 
należą do urzędników Uczyn­
nych,

4. przywrócenia wszelkich praw, 
jakie posiadają urzędnicy czyn- 
ni,

5. powołania do służby emerytów 
młodych,

6. zniesienia dodatków funkcyj­
nych i pokrycia temi oszczęd­
nościami niedoborów emery­
talnych.

Resztę należy przekazać na 
Fundusz Obrony Narodowej.

7. rewizji emerytur,
8. stawki procentowe przy doli­

czaniu lat z powodu niezdol­
ności do pracy należy pozosta­
wić takie, jak w ustawie z r. 
1923,

9. na wypadek śmierci, spowodo­
wanej przez nieszczęśliwy wy­
padek w służbie, zaopatrzenie 
wdowy i sierót winno być takie, 
jakieby przysługiwało przy 
osiągnięciu 100% emerytury,

10. fundusz emerytalny winien być 
administrowany przez delega­
tów zrzeszeń emerytalnych pod 
nadzorem Państwa. Delegaci 
winni mieć decydujący głos co 
do przeniesień na emerytury 
przed wysłużeniem pełuycli lat.

(Biegański Stanisław)
( Matuszlaewica Władysław)

Fio wszystkich Filij 
Poznańskiugo Okręgowego Związku Emerytów

Ogólne zebranie członków Związ­
ku oraz delegatów Siiij odbyte w 
dniu 7 lipca 1936 r. uchwaliło wy­
dawanie' przez Związek Okręgowy 
w Poznaniu zawodowego piania, 
które podjęłoby obronę inteitósów 
ogółu emerytów. Zebranie upoważ­
niło Zarząd do wybrania Komisji 
redakcyjnej i administracyjnej, któ 
re uruchomiłyby!! wydawnictwo i 
ustanowiły warunki prenumeraty.

Stosując się: do powyższej uchwa­
ły, Zarząd Związku postanowił co 
następuje:
1. pismo zawodowe nosić będzie 

nazwę „Emeryt1*,
2. „Emeryt" ukazywać się będzie 

dwa razy w miesiącu, a miano,- 
wicie w dniach 1-go i 15-go każ­
dego miesiąca,

3. członkowie miejśyowi płacić bę­
dą do Związku 60 groszy mie­
sięcznie, która to kwota stano­
wić będzie składkę miesi®zna, 
a równocześnie prenumeratę 
„Emeryta", którego otrzymy­
wać będą za pośrednictwem 
urzędu pocztowego,

4. członkowie na prowincji, sku­
pieni w Filjąch Związku, płacić 
będą również 60 groszy miesię­
cznie, z których Fil je -odeślą do 
Związku kwotę 40 groszy za każ­
dego członka, zaś 20 groszy po­
zostawią na koszta własne. Filja 
otrzymywać będzie tyle nume­
rów „Ero?ryta“, ilu licz^ człon­
ków i będzie obowiązana dorę­
czyć pismo członkom,

5. wszyscy inni emeryci w całej 
Polsce otrzymywane będą „Eme­
ryta" za opłatą 100 zł. kwartal­
nie. Prenumeratę winni nadsy­
łać pod adresem wymienionym 
w nagłówku pisma, względnie za 
pośrednictwem dołączonego 
blankietu nadawczego P. K. O.

Wzywamy wszystkie Fil je do re­
gularnego nadsyłania składek człon­
kowskich najdalej do dnia 10 każ­
dego miesiąca w myśl art. 15 nowe­
go Statutu.

Nowy Statut zostanie w najbliż­
szych dniach wydrukowany i roze­
słany do Filij.

Zarząd.

!Va zebraniu emerytów w Poznaniu, w aniu 7 b. m. zapadła 
następująca

REZOLUCJA:
Zgromadzeni w Poznaniu w dni u

7. lip&i 1936 emeryci państwowi, 
wojskowi i przedsiębiorstw pań­
stwowych oraz wdowy i sieroty 
uchwalają co następuje:
1. Domagamy się natychmiastowe­

go cofnięcia dekretu Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 listopada i z dnia 7 grudtóa 
1935 poza! 521 i 594 dzień, ustaw 
za rok 1935, jako podważających 
prawo i praworządność w Pol­
sce i naruszających nabyte pra­
wa własności szerokich rzesz 
obywateli.

2. Domagamy się przywrócenia 
mo’(M ustawy z 11 /grudnia 1923 
Dz. ust. Nr. 6/24 poz. 46 i z 4 lip­
ca 1929 Dz. ust. Nr. 59/29 poz. 
448 —- oraz zniesienia wszyst- 
kich nowel począwszy od i-go 
kwietnia 1931 o ile działają na 
szkodę emerytów.

3. Domagamy się poszanowania 
i ścisłego przestrzegania orzew 
czeń Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, stanowią­
cych, że:
a) emerytów obowiązują te 

ustawy, któ™* -obowiązywały 
w czasie ich przejma na 
emeryture (Wvrok Nr. 507 z 
$$grudnia 1924 1. rej 1268?23 
Nr. 13.19 z 28 listopada 1927*
1. rej. 1280/25, f e .  1188 z 9 
kwietnia 1^27 1. rej. 190|^25')

b) prawa nabyte przez emery­
tów z poprzedniej ustawy

emerytalnej uznaje się za 
nienaruszalne (Wyrok Nr. 
1188 z 9 kwietnia 1927 1. rej. 
1902/25 i Nr. 1319 z 28! listo­
pada 1927 1. rej. 1280(25,

c) przepisy emerytalne wyda­
wań^ później, nie mogą po­
gorszyć sytuacji prawnej 
tych emerytów, którzy nabyli 
prawa przed wyjściem w ży-

yhęie wzmiankowanych prze­
pisów (WyrolJSr. 710 a z 19 
grudnia 1933 1. rej. 2786'31,

d) służba zaborcza winna być 
zaliczona według przepisów 
emerytalnych odnośnego pań. 
stwa zaborczego (Wyrok Nr. 
1078 z 15 grudnia 192611 rej. 
1571/25$Nr. 1411 z 15 marca 
1928 1. rej. 750/26;

4. Przepisy będącej popracowa­
niu nowej ustawy emerytalnej, 
o ile okażą się niąkorzystmej- 
szemi od przepisów ustawy eme­
rytalnej z roku 1923, nie’ mogą 
mieć zastosowania do emery-

, tów przeniesionych wSśtan spcfiB 
ezynku na starych pry w a eh.

5. Do współpracy nad projektem 
nowej usta^^śbmerytalńej win­
ni hyc niezwłocznie powołani 
przedstawiciele Zrzeszeń einery- 
trtlnych z wszystkich 
dzielni!^ ze względu na odmien­
ne przepisy emebytalne państw 
zaborczych w każdej dzielnicy.

Poznań, dnia 7 liocą 1936.
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NOW Y PROJEKT USTAWY EMERYTALNEJ
w świetle! cyfr.

Podczas a ud jen oj i delegacji na­
szej u Pan a Wiceprhfrijera, pomięS 
dzy innemi zasadami nowej ustawy 
emerytalnej, Pan Wlcepremjer po­
dał, że nowa nstawa emerytalna 
przewiduje po 353 latach służhy naj- 
wM sM  wymiar pełnejfemerytury w 
wysokości 90% uposażenia czynne­
go.

Koncepcja ta,_ której delegacja 
przeciwstawiła sj$ z całą stancy-i 
czośeH nietylko nie przyniosłaby 
pokrzywdzonym emerytom polep­

szenia bytu, ale uszczupliłaby w 
jeszcze dotkliwszy sposób ich tyle-. 
krotnie ofei’ffę zaopatrzenia eme­
rytalne.
Bdak przedstawiałoby się w prak­
tyce obliczenie 90% wymiaru e m ^  
rytury dla łjęmerytów pobierają­

cych Gs^oje zaopatrzenia w punk 
tach, na podstawie ustawy emery­
talnej z roku 1923, —  niech posłużą! 
następujące przradajby cyfrowe, po­
dane w kwotach brutto:

1. X . stopień służbowy szczebel b.

a) Emeryt znający 30 lat służby w czeku 10 lat orcMj.
Przy przejściu na emeryturę po 1 kwietnia 1934 pobierał: 
a) 78% z 350 punktów czyli .
b) „ z 60 „ dod. ekon. .
c) W z 40 Ti, , j, na żonę
d) 10/jjSdodatku mieszkaniowego 

(a plus b ) ................................
Razem:

273,00 pkt. 
46,80 
34,32

31,98 „
386,10 pkt. X  43 grosze

czyli . . . 166,0 zł
b) Po icprowadzeniu w żywe dekretu z listopada 1935 r.

Lata; wysługi zmniejszone na 27 lat względnie 69,6%:
1. ,96,6% od 350 pkt. czyli . . . 243,6e pkt.
2. „ „ 60 „ dod. ekon. . 41,76 „
3. „ „ 44 „ dod. na żonę 30,62 „
4. 10% dod. mieszkań.....  28,53 „

Razem: 344,51 pkt. 43 czyli 148,13 zł
Sjrc;) Po zastMowamiu 90% i fakt. lat wysługi tj. 30 lat otrzymałby 

77,5% z '350 punktów, zatem 2 7 1 ,2 5  pkt. %  4 3  gr Mżyli 116,63 zl 
d) PW® zastosowanm flgji, lat wysługi 30, wszystkich dodatków 

w wysokości 77,5% o tr z y m a łb y .....................................  164,96 zł

II. W  IX . stopniu służb, szczebel b.o 20 latach służby w czem 5 lat zab.

a) Po 1 kwietnia 1934 r.:
1. 52% od 420 pkt. czyli
2. „ „ 60 „ „
3- }> Sił 44 fjjjl ,,
4. 10% dodatku ruieszkan.

218,40 pkt. 
31,20 „ 
22,88 „ 
24,96

Razin u: 297,44 pkt. X  43 gr czyli 127,90 zł 
' b) Po wydaniu dekretu listopadowego: za 19 lat czyli 49,6%:

1!. 49,6% od 420 pkt. czyli . 208,32 pkt.
2. „ „ 60 „ „ . 29,76 „
3. ,; „ 4 4 ,1  „ . 22,82 |„S
4. 10k%l'.dodatlvu mieszkań. . . 23,80 „

Razem: 283,70 pkt. X  43 gr czyli 121,99 zł
c) Pm y z(moFmWniii,;90%, 2 0  lat bez dodatków9

52*S% od 240 punktów czyli 22(p0 pkt. X  43 gr czyli 94,81 zł
d) Przy- ■zgśtosoięfiniu 90%$20 lat i wszystkich dodatków: 

l.ife2«5% 'od 420 pkt. czyli . 220,50 pkt.
2. „ 60 „ . 31,50 „
3- % "  44 „ . ^3,10 „
4. 10%'dodatku mieszkań. . . 25,20 „

Razem: 300,30 pkt. X  43 gr czyli 129,13 zł

ML W  V III. st. szczebel c. 20 lat w czem 4 lat tzw. zaborczej:

c) Przy 90% i 28 latach służby od podstawowych nip. bez dodatku:- 
72,5% od 720 punktów czyli .' 522-pkt. X  43 gr-czyli 224,46 zł

d) Pręg 90%, 28 latach wysługi z dodatkami.
1. 72,.*% od 720 pkt. czyli
2. „ „ 60 „ „
3 44
4. 10% dodatlui mieszkań. . .

Razem:

•522,00 pkt.
43,50 „
31,90 „
56,55 ,,

653,95 pkt. X  ±3 gr czyli 281,20 zł

V. W  VI. stopniu służb, szczebel b. 30 lat służby w czem 10 tzw. zab.
aj Po 1 Tmietma 1934 r.:

1. 7S%v.od 875 pkt. czyli . .
2. „ „ 60 „ „ . . 
g 4-4-
4. 10% dodatku mieszkań. . .

Razem:

P§%,50 pkt.
46,80 
34,34 ,,
72,93

836,55 pkt. X  43 gr czyli 359,72 zł
b) Po dekrecie listopadowym lakdzm-nitjsmne do ely/i £9',6% :

.1. 69,6% od 87^,pkt. czyli . 609,00 pkt.
2. I  „ 60 „ „ . 41ig| I g
3. „ „ 44 W, . 30,62 |
4. 10% dodatku mieszkań. . . 65,07 „

Razem: 746,45 pkt. X  43;gx czydi .%d,97 zł
c) Przy 90j/c, 30 latach służby od podst, punktów:

77,5% od 875 punktów czyli 678,12 pkt. X  43gr czyli 291,59 zł
d) Przy 9 0 % latachB dodatkami:

1. 77,^%lod 875 pkt. ożyli . 67Ś,12pkv
2. „ „ 60 „ . 46:50 „

w V 44 „ „ . 34,10 „ I
4. 10% dodatku mieszkań. . . 72,46 H

Razem: 831,18 pkt. X  43 gr czyli 35^,40 zł

VI. W  V. stopniu służb, o 36 latach służby w czem 24 tzw. zab.
a) Po 1 kwietnia 1934 r. ;

1012,00 pkt.
55,2° „
40,48 „

106, i * , ,
1214,40 p k t .^ 4 3  gr czvli .522,19 zł

1. 92% od 1100 pkt. czydi.
2 60,, ,, uu ,, ,,
3. „ „ 44 ,, „ .
4. 10% dodatku mieszkań. .

Razem:
b) Po dekrecie listopadowym, i zniżeniu tatowy sług i na 30 Ud:

1. 78% od 1100 pkt. czyli. . 858,00 pkt.
2. „ „ 60 „ „ . . 4(j,.80
3- „ „ 44 „ „ . . m ,  3.2,
4. 10% dodatku mieszkań. . . 90,48

Razem: 1029,00 pkt. gr czyli 442,73 zł
c) Przy zastosowaniu 90% tylko od podstawowych punktów i przy- 

lorócenia 3fi latjpysługi: 1100 pkt.. ,^dj90% i j . 990 pkt. X  43 gr 
czyli 425,70 zł. ' - -
Uwaga: inny emeryt bez- służby zaborczej pobierałby za 
lata 630 żł.

d) Ptpu 90% z uism/stkiemi dodatkami: cofnięciem dekretu:

JJ
V

te

291,20 pkt.
31,20 
22,88 
32 24

377,52 pkt.. X  43 gr czyli 162,33 zł 
49,6%:

a) 52%* od>1)60 pkt. czyli . .
2. ,, ,, 60 ,, ,, . .

P 3. .,, „ 44 ,, ,,
4. 10%%locfatku mieszkań. . .

Razem:
b) Po loydaniu dekretu tistopadowegojm 19 lat

1. 49M/o od 560 pkt. czyli . 277,70 pkt.
2. „ „ 60 „ „ • ^9,76 ”
3- „ „ 44 „ . 21,8-,
4. 10%xlodatku mieszkań. . . ,10,7:) „

Razem: 360,09 pkt. '3^43 gr K  154,84 zł
c) Przy 90W*i20 latach 'służby, od podstawmhych punktów: £  

52,5%. od |60 punktów czyli 294,00 pkt. X  43 gtwyli 126,42 zł
d) Przy 90% jak pod cjpg wszystkiemu dodatkami:

L 52,5% ocljS560 pkt., czyli' . 294,00 pkt.
2. „ „  60 „ „ . ^|,50 RM
3. .. I ,, 44 „ m i 21,00
4. 10% dodatku mieszdian. . . 32,5.) ,, ■

Razem: 379,05 pkt. X  43 gr czyli 162,99 zł

IV. W  VII. stop. służb, przy 28 latach służby w czem 14 lat tzw. zab.

a) Po 1 mpietnia 1934 r.:
1. 72,4% *od 720 pkt. czyli
2. „ „ 60 „

” ” 44 „
4. .10% dodatku mi-eszkan. .

Razem:
b) Po wydania d e k ^ u  Ustopa-doiĘgo sa 24 lat W»yli 61,6%:

61,6% od 720 pkt. czyli . 443,52 pkt.
t>;2, „ „  0 „ ■ >,96 S S
I  m  i  I ,  44   27.10 ; ,

4. l()'i'f«do(latkiL mieszkań. . . 48,04 ,,
Razem: 555,62 pkt. X  43 gr czyh 238,92 zł

1. 90% od 1100 pkt. czyli. 
2- ?> ?> 60 1  

•i 3. „ „ 44 ,, „ .
4. 10% dodatku mieszkań. .

Razem:

Z powyższe'go wynikra, żę^zamiast 
zapowiedy-ianegó przez Pana Mini­
stra Skarbu na posiedzeniu sejmo- 
wem w dniach 17 i 18 czerwca br. 
złagodzenia^krzywdy ^rządzonej

990,00 pkt.
54,00 
39,60 „

104,40 „
1188;,00 pkt. X  43 gr czyli 510,84 zł

emerytom, nastąpiłoby dalsze cięcie 
i nowe1 krzywdy, których oyół eme­
rytów pod żadnyinfg$arii.ni;temi nie 
przypnie.

yfflład . Kolanko.

Do wszystkich Pan^w Postów, czło^kr;*1 Kofmp emervtaloej

521%8 pkt.
43,44 „
31,85 „
56,47 „ i  

653,04 pkt. X  43 gr czyli 280,71 zł

Zarząd Okręgowego Zwią/łku E- 
merytów na Poznańslcie i Pomo­
rze,«na poR:iedzenin odbytem w dniu 
15 bm. uchwalił uprosić wszystkich 
Panów Po-słów powołanych do 
Komisji Emerytalnej o wytrwanie 
na stanowiskach'członków tej komi­
sji aż do zupełnego zakończenia 
ro zPo% ęte praay*

Zarząd zdaje sobie w zupełności 
spraywjz trudności położenia człon­
ków komisji, wie o tern jak ciężko 
jest przekonaStych, którzy nie1 chcą 
być przekonani, rozumie,’1 że ci, 
którzy doprowadzili sprawę do ta­
kiego zaognienia, nie skapitulują 
tak łatwo i r,:e przyznają się do po­
pełnionego błędu, gdyż czują, iżfe zo­
stali .skompromitowam

Chodzi jednak o rzecz wielkiej 
wagi, tu nie może grać rób ambicjaj 
jednostek, ale interes Państwa, po­
legający na zyskaniu ufności spo­
łeczeństwa, która poderwaną zo­
stała • przez podważenie prawa i 
sprawiedliwości wskutek dekretów 
listopadowego i grudniowego.

Członkowie komisji moga Iw 
przekonani o (teml że posiadają 
pełny szacunek i ufność najszer­
szych mas inteligentnego społe­

czeństwa, która z niepokojem bśfc- 
dzi rozgrywkę i czeka na jej* wy­
nik.

Społeczeństwo 'fticupitem, że słu­
szność jest po stronie 'emerytów, 
ze ich stanowisko opiera się na pra­
wach sankcjonowanych przez Pań­
stwo, obecnie pogwałoomch, na wy­
rokach ■’ Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego obecnie spost­
ponowanych, nakuuowach i trakta­
tach międzynarodowych obecnie 
złamanych, na zasługach społecz­
nych 0'becnie zignorowanych.

Cała ludność nawet najprostsza 
•straciła wiarę'w praw<3 własności i 
posiadania, nię* wierzy w -celowość 
pracy i oszczędzania, skoro to wszy­
stko może być skreślone^jednear po­

dciągnięciem pióra.
Zarząd Okręgowego Związku E- 

merytów w Poznaniu wyraża Po- 
słom,.%«łonkom Komisji najgłębszą 
Cześć i szacunek za’ dotychczasową 
ich działalność, zapewnia o wdzię­
czności najszerszych rzesz gnębio­
nych i nękanych jakąś nieuzasad­
nioną nienayńścią jednostek, które 
powołano zcistah raczej do ochronę 
praw obywateli, aniżeh do ich ukró­
cania. Cześć Postom, i

Wydawca: -Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu. J .
Czcionkami Drukarni, Dziennika Poznańskiego^

Odpowiedzialny ńedaktor Zygmunt Gizella


